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; Czeste Uttrzedowa. 
KRAKÓW. 


Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego. 


Wdopelnieniu reskryptu Senatu rządzące- 
go z dnia 4 Listopada 1831 r. N. 4762 za- 
wiadamia osoby w tym względzie interesso- 
wane, iż dnia 34 Lipca r.b. przy ulicy Grodz- 
kiey w Kollegium Jurydycznem w kancella- 
ryi Uniwersytetu o godzinie 10 rano, odbę- 
dzie się publiczna licytacya na dostawę le- 
karstw do Instytutu klinicznego przy Uni- 
wersytecie na rok szkolny EZES Warunki 
licytacyi przed jey rozpoczęciem do wiado- 
mości wspólubiegającym się 0 Wspomnioną 
dostawę lekarstw, podanemi zostaną, — 

Kraków dnia 23 Lipca 1332 p, 
KSTNETCHER. 
Sekretarz Uni: Jagiellońskiego, 
Jankowski, 


i OBWIESZCZENIE. 

Prawnie zajęte ruchomości, będą w miey- 
gcach i terminach poniżey wyrażonych przez 
publiczną lic;tacyą za gotowe pieniądze sprze- 
dawane, mianowicie: dnia 27 b.m. i r. o go- 
dzinie 10 z rana w Sukienicach M. Krakowa 
zegar stołowy, kanapa zkrzeselkami i różne 
sprzęty domowe.— Zaś dnia 31 t. m. Lr. © 
godzinie 10 ranney, odzież kobieca, naczynia 


szklanne lustro, i pałasz z pochwą.— a wsa- 
mo południe w Kleparzu na Końskim targo- 
wisku, para koni, z homontami i bryczką.— 
Kraków dnia 23 Lipca 1832 r. 
Dziarkowski K. S. 
YZ l 


Ciest Piewzeuowa. 
FRANCYA. 

p Pinyż 8 Lipca, 
„Minister zabudowań publicznych, posta- 
nowił na koniec kazać wybudować salę dla 
izby deputowanych, która na pierwszy sier- 
pnia ma bydź ukończoną. Mówiono, że brak 
lokalu był przyczyną niezwołania izb, ponie- 
waź stara sala była zruynowana, a nowa 
przed jesienią nie mogła bydź wygotowaną. 
Ale z tego wszystkiego ani slowa nie ma 
prawdy. Cała przyczyna, że ministerstwo 
spokoyne o swoje czyny, chciałoby się jak 

naydłużey przy sterze rządu utrzymać. 

Algier 11 Czewca. — Wyprawa złożona 
z 3 batalionów i 2ch haubic, wysłaną zosta- 
ła, aby pomścić się ZA zdradę, którey się 
dopuściło pokolenie Amrouach. Jenerał Bon- 
chet miał rozkaz, tylko wtedy wysadzić woy- 


sko na ląd, jeżeli będzie widział sposobność 
niespodzianego uderzenia na nieprzyjacieła, 
gdyż w razie niezupełnego zwycięztwa, dał- 
by pochop do powiększenia ich smialości. 
Jeneral dostał się añ na uyście Iszery, lecz 
iu widząc wielkie massy arabów, i brzegi w 
okclo okryte ogniami strażowemi, nie mógł 
żadnego przedsięwziąść napadu. Od począt- 
ku „maja, woysko wystawiło tu 4 blokhauzy, 
każdy opatrzony 3 lub 
tego urządzono na Wsz) stkie strony, 


armatami; prógz 
między 
forpocztami wygodne drogi, tak, ze kawale- | 
rya i lekka artyllerya, może galopem z mia- 
3 d 
E a _ ra s 
sta do wszystkich, forpoczt się posuwać, i 


zupelną utrzym ywać kommunikacyą. 


Gazela Francuzka zawiera pismo prywa- 
tne v interessach Portugalii i Hiszpanii, w 
któróm czytamy: »Stan przyszły Portugalii, 
wywrze wpływ na całą Europę, ważnieyszy 
niżeli powszechnie się zdaje. Portugalia jest 
kray, na którym Anglia-i Francya cheą za- 
szczepić liberalne swoje zasady, aby je ztam- 
tąd ną cały półwysep Pireneyski rozszerzyć. 
Podczas gdy Anglia pochlebia sobie, że jay 
się uda, przy powszechnćm wstrząśnieniu, 
któreby tym sposobem nastąpic musiało, od- 
zyskać dawnieyszy wpływ na stałym lądzie, 
Francya spodziewa się, Że wciągnąwszy do 
swych zasad Portugalią i Hiszpanią, potrafi 
na ich czele wystąpić z swoim systemxtem 
na przeciw pólnocy, któraby uledz niezawo- 
dnie musiala. Te są istotnie prawdziwe po- 
budki, mniey więcey pośrednich nsiłowań 
francużkiego i angielskiego rządu, do obale- 
nia tronu Doh Miguela, który krzyżuje ich 
plany; z tych to przyczyn wspierają one za- 
miary Don Pedra. 

Dnia 3 b. m. było pierwsze głosowanie na 
deputowanego w mieysce Kaz: Perrier na wy- 
borczem kollegium w Troyes; wszystkich wy- 
borców znajdowało się 340; od nich na dru- 
gien głosowaniu otrzymał ministeryalny kan- 
dydat P. Verrier 169 a oppozycyjny, P. Stourm 
adwokat 131 głosów, reszta była rozmaicie 
podzielona. Gdy zatem żaden niemiał potrze- 
bney większości głosów 171, miało nastąpić 
glosowanie na j?dnego z nich dwóch. 

Gazeta Tribune została onegdy $dmy raz od 
rewolucji Lipcowey przez policyą zabrana, 
za umieszczenie prośby do izby deputowanych. 

Miąże Talleyrand mial oświadczyć iż 15 


b. m. wioci do Londynu., Pan Durand de 


1 


8 


Mareuil, który go zastępuje, uda się jako poż 
sel do Berlina. 

Nowo otrzymane papiery z rzymu obey- 
mują, że papież nietylko z usilnością nasta- 
je na opuszczenie Ankony, ale zagraża nadto, 


a 


iż w przeciwnym uazie, zawezwie pomocy 
obej ch „mocarstw. . „m 
| | API 
PRUSSY. 


Brux 45 Lipca. 
Królewiecha Gazela donosi z Gdafiska 
pod d. 4 Lipca, że flotylla rossyiska opaści- 
ła tamteysze wody; pozostawiła jednak kilku 
dla uskutecznienia 
do Modlina i 


kommisgarzy i officerów, 

przewozu wojennych amunicy , 

L Warszawy. = na 
Taż gazeta prostuje wieść w wielu gaze- 


tach umieszczoną, jakoby rossyjski officer przy 
flotylli w Gdańsku stojącey, był synem jene 
rała Moreau, albowiem ten officer jest sy- 
nem bylego prezesa Ziednoczonych stanów 
Ea © i nazywa się Monroe. = 

Przejeżdzali tędy z depeszami do Londy> 
“ou, goniec cesarsko-austryacki koniuszy Br- 
z Wiedza, i cenir paaki feld- 
jako goniec z 


nenberg 


jeger porucznik Dzubrowo!ski, 
mh „ke 
= Poterśbur: ga, 
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ANGLIA 
Kospyn O Lipca. 

Posiedzenie izby wyższey Z b. m. Tego- 
wieczorne dyskusye i ich rezultat przekony- 
` waja dostatecznie, jak niegruntowne są, 
z taką pewnością i tyle razy powtarzane 
wszystkie dowodzenia nietrwałości grejowskie- 
go ministerstwa, i jak myińe to zdanie, że 
labo ministrowie przez czasowe wystapienie 
lordów, potrafili pray wieść bil reformy do 
skutku; nie będą jednak wstame, „aloy kie- 
rować interessami państwa, bez utworzenia 
znaczney liczby nowych parów z swey par- 
tyi Toczyła się rzecz o nayinteressowhiey- 
szey, ho w nayniebezpiecznieyszych okoliczno- 
ściach zostającey części Wielkiey Brytanii, 
to jest Irlandyi, kraju, którego ulepszenie 
1 uspokojenie, tym 'trudnieysze jest dla rzą- 
du, że mu stcja Da przeszkodzie: zagorzała, 
a ustawicznie podsycana nienawiść religiyna, 
i drażliwy duchowieństwa, 
wielki zawsze wpływ wywierającego. Op- 
pozycya zeałem wysiłeniem przygotowała się 


interes własny 


| zaad 


na dyskussye. Hrabia Roden przewodząc jey, 
wystąpił z projektem uchwalenia do króla 
adressu, któryby obeymował prośbę ,, iżby 
król raczył zwrócić swą uwagę na smutny 
stan nieszczęśliwych, protestantów w Irlandyń, 
i obmyślił zaradcze środki, utrzymania ko- 
w tym kraja, oraz 
zabezpieczenia własności i życia tamteyszych 


ścioła protestanckiego 


mieszkańców. — Xiąże Wellington mówił 
podobnież, nagąniając ministrów; leez gdy w 
końcu dodał, Że lubu nieobstje koniecznie 
przy powyższym projekgie, prosi jednak aby 
położenie Irlandyi wzięto pod rozwągę, na 
to powstał xiążę Cumberland, użalając się, 
Że nie taka była umowa. Oba atoli stronnictwa 
zgodziły się na jedno;'że bardzo smutny jest 
stan Irlandyi. Ale ministrowie dowodzili, 
že to nie jestich winą, i że droga któr, op- 
pozycya podaje, to jest użycie nieprawnych 
gwałto- nych środków, jest taka, że każde 
na; mnieysze' zaspokojenie czyni Hićepodobnćm. 
Minister spraw wewnętrznych, czytając urzą- 
dzenia z r. 1765, dowodził, że napadanie do- 
mów, zabieranie broni, przesyłanie zagraża- 
jących listów, zgola te same .przestępstwa, 
na które się teraz uskarżamy, są powtórze- 
niem owych czasów, a przyznać należy, że 
nigdy rząd silniey nie przestczegał wykona- 
nia przepisów praw, świadeza 0 tem zapadłe 
i ściśle dopelniane wyroki. Rząd używa 
wszelkich srodków do zmusżenia opierających 
się w złożeniu dziesięcin, ale nad zujęcie i 
zapownienie sprzedaży tych zajętych przed- 
miotów, więcey uczynić nie jest. mocen. Du. 
chowieństwo protestanckie nie może wyma- 
gać, aby do zabezpieczoney sprzedaży, rząd 
dostawiał jeszcze kupujących, dla zapobieże. 
nia w tym względzie niesnaskom, nienawiści 
i rozterkom, wypada zrobić zmiane w tey 
daninie, jak to już dawniey rząd przedsta- 
wiał na próżno,  Uskarzamy Się na wielka 
czbę przestępstw, przypisując je owiado: 
mości i złemu wychowaniu pospólstwa, a 
sprzeciwiamy się wszelkim przedstawianym 
planom, które dążą do moralnego narodowe- 
go wychowania. Margrabia Lansdowne od- 
powiedział, że ma także posiadłości w Irlan- 
dyi, i ponieważ chce 'je posiadać, a zna 
cale polożenie rzeczy, życzy także aby rząd 
inney jak dotąd nie przedsiębrał drogi. Lord 
Plunkct zbijał wszystkie pojedyncze zarzuty 
oppozycyi. ŃSkonczyło się na tem, Że więk- 
Szość 41 glosów wypadła na strone ministrów 


. kad 7 
przecivko 79. 
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Admirał Paltency Malcolm udał się z o- 
okrętein Fnijowym Donegal i dwoma kutrami 
w kierunku wschodnim, jak mówią do An- 
twerpii. 3 

Dnia'7. Hof Journal twierdzi, że Tory- 
sowie porzucili nateraz myśl zmienienia _mi- 
nisterstwazłecz to na bardzo krótki czas, jak” 
się każdy domyślić może. Podlug planu po- 
danego królowi przez. wellingtońskie stron- 
nictwo, miał P. Robert Peel bydź pierwszym 
ministrem, xiążę Richmond. teraźnieyszy jene- 
ralny pocztmistrz, pierwszym sekretarzem sta- 
nu, a Lord Palmerston ministrem interessów 
zagrknicznych; inne mieysca miały bydź osa- 
dzpne umiarkowanymi torysami. 

ZEE DE 
ROSSYA. 
l rnrzaspine Q Dipoi 

“Dnia 4 czer wua uart w Orle, szanowny 
z lat i zaslug, vicę-prezydent orlowskiego 
komitetu opieki więzieńi, radca stanu i ka: 
waler, Piotr Alexiewicz Jermotów, ojciec 
znajomego w Europie z talentów swoich je. 
nerała Jermołowa. "al 
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A BELGIA 
Brexeria 6 Lipca. 

Dnia: wczorayszego wyjechał król do An= 
twerpii, zkąd po jutrze wróci do stolicy. Ce- 
lem tey poilróży, jest przyspieszenie fortyfi- 
kacyi.  Niewątpliwe teraz wzbranianie się' 
króla Holiandyi przystąpienia do uchwały kos- 
ferencyi, przygotowania i meprzyjacielska je- 
go postawa, jest powodem do przyspieszenia 
naszych przysposobień, W każdym razie przed 
upłynienien: tego miesiąca. pokóy lub woyna 
rosiąpić musi. (4) 

=> > R 


PORTUGALIA. 
Liznona A0 Crerwcea. 

Mówią że trzech jenerałów Don Miguela: 
Don Gaspard Texaira, Don Powoavt i guberę 
nator z Penich, żądali uwolnienia; u za tym 
przykładem mialo póyść wielu innych offi- 
cerów. 

Dwóch Francuzów, z których jeden P. Ta- 
wern Angent konsularny, bylo napastowanych 
przez ochotników Don Miguela o co upommat 
się u Hrabiego Santarem, konsul francuzki 


Lesseps. 


NIEMCY. 
 aaMkunRe A0 Lipca. 
Zaślubienie króla Beigów ma dopiero w 
pierwszych dniach Sierpnia nastąpić. 3go lub 
4go Sierpnia uda się król Leopold do Pary- 
ża, gdzie zabawiwszy ł0 dom4 dni, wróci z 
młodą krółową w towarzystwie dwóch jey 
braci t ciotki xiężniczki Adelaydy. 
— eE 


Bozmaitości. 


Góra, Qyciec, i jego Dzieci. 


POWIEŚĆ. 


Po trndach, i mozołach, po naucę w szkole, 
Zabrał oyciecswe dzieci wyszedł z niemi w pole 
Dia świeżego powietrza, zabawy, biegania, 

Dyskursem o pożytku nauk przekonania. — 


Prowadząc ku wyniosłey górze krętą drogą, 
Mówił. — »Kiedy staniecie na tey swoją nogą 
»Obacżycie natury dzieło czarujące ` - 
»Każdego śmiertelnika umysł zaymujące. — 


Żachęcone tém dzieci, podwoily kroki, (soki, 
Lecz gdywyszły' na wzgórek przykry, dość wy- 
Wołały, — »Iść nie možem bo nas bolą nogi, 
»Pozwól trochę odpocząć, pozwól oycze drogi. — 
Nato oyciec powiedział: »Gdy siedzieć będziecie, 
»To resztą dnia upłynie, a wy nie staniecie 
»W mieyscu wam zamierzonem, na tey góry 
szczycie, 
»Poniosłszy tyle trudu nie nie obaczycie. — 


»Lepiey idźmy pomata, idźmy bez przestanku, 

»Patrzmy tylko przed siebie by nie ponieść 
szwanku rafir ' 

»A gdy staniem na górze, dwa zyski znaydziemy 

»Będziem tam odporzywać, i patrzeć będziemy, 


Podobał: się dzieciom ta oyca uwaga, 

Idą coraz pod górę, sifa im się w zmaga, 
Im więcey doznawali przykrości fatygi 

Tym większe między sobą robili wyścigi. — 


Gdy stanęli na wierzchu tey wysokity góry 
Spoyrzą na dół, aż widzą taki, lasy, bory 

Na plaszczyznie kościoły, wieże, zamki wioski, 
I krzykuęli z radości —»Co za widok boski! — 


»Co za przestrzeń szeroka, tw wzgórki tam gaje, 

»Rzeka, miasto, i pole, obrazem się staje: 

„Prosim oycze! dliviey z nami częściey tuprzy- 
chodzić, , 

sBędziem się tu zabawiać, i czas tobie słodzić. — 


»Dobre dzieci lecz zważcie, że wasze przybycie 

„Powinno wam nauką dać na całe życje-— 

»Góra przykra czas szkolny ma być nie przer- 
wany, 

s Ten miduk jest pożytek z nauk wszędzie miany, 

„Każdy roskósz mieć może w tey światła prze- 
strzeni 

»Kto w młodości do żadnych nauk się nie leni, — 

Grzegorz Kqalski. 
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JAKI POŻYTEK IEST Z NAUKI. 


, Każdy latwo to zrozumi 
Ze ten który malo umi, 
Mmiey od ludzi poważany 
bo cięższych prac używany, 


Przeciwnie, człowiek uczony, 
Zawsze bywa podwyższony, 
Choć sprzodków nizkiego stanu 
Diać się może równym panu 


Nauka objaśnia rzeczy, 
Kto nas stworzył, ma w swey pięczyć 
Komu człowiek życie winien 
Jak na świecie żyć powinien. 


Jak się Świat na części dzieli, 
Skąd wiadomość ludzie wzięli, 
Kto, i kiedy odkryt kraje, 

Kto upada, kto powstaje. — 


=e Kto wynalazł jakie sztuki, 


Tak potrzebne do nauki, 
Jak do handlów i rzemiosła, 
Kto użył naypierwey wiosła. 


-Kta pierwszy, dostrzegł komety 
W;yrachowal bieg planety, 
Słońca, ziemi i xiężyta, 

Czym się Kopernik zaszczyea. 

Z czego się szkło robi czyste, 
Co są kamienie piasczyste, 
Co brylant, perły, topazy, 
Marmury, i, proste głazy. 


Jakie drzewa, co ztych mamy, 
Jakie zioła używamy 
Na lekarstwa; kwiaty róże, 
Co nam szkodliwem bydź może. 


Jak zwierzęta ulagodzić 
Dzikie, by nie chciały szkodzić 
Lwy, tygrysy, małpy, slonie, 

Do pracy brać woly' konie, 

Jakie s} gatunki ptastwa 
Czolgające się robuctwa, 

I zwierzętu zińnowodne, 
Które wczem ludziom dogodne. 


Jak pomnażać ziemiopłody 
Jakie się gatnuki wody, 
Co w rzekach i w morzu pływa, 
Co ziemia w sobie ukrywa. 


Co zowiem szczęściem człowieka, 
Jak z nim rozmawiać z daleka, 
W czym szukać należy chwały, 
Jak w cnocie winien być trwały. 


Komu szłusznie od młodzieży 
Szacónek winny należy; 
Jak poprawiać obyczaje, 

Czym się wzbogacają kraje. 
Taka korzyść jest z nauki, 
Łatwiey pozna wszystkie sztuki 

Kto uczony poważany, 
Kto z talentem *szacowany. 


Grzegorz Kutski. 
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